
D Z I E N N I K  P O L I T Y C Z N Y ,  H I S T O R Y C Z N Y  i L I T E R A C K I .

W r 2 2 .
1 9  L u t e g o .

R ok 1829’ C z w a r t a k .

K R A  K Ó W

Dnia 18 Lutego 1829.
Od niejakiego czasu bawi tu miody fortepijanista Phvt 

lje/fćfli, rodem z P e s t u , mający mieć dopiero lat 14;  k t ó ­
ry w trzech puldicznyeh koncertach,  dal dowody pięknych
zdolności .  jSieluldac szafow ać poch a l am i ,  k t ' . e  (lozęśto- 
kroć na naCeps/ .ey drodze będiyęą młodzież ,  zaw odow i sztuk  
pięknych p rświeconą* zamiast  ku > lększey  pracy unos i ć ,  w  
s zko d l iw e  zarozumienie  wpra" i a j ą ; tyle tylko powiemy o 
Panu  He l l er :  że talent j ego ,  przy c iąg l ey  pracy i wy ksz ta ł ­
ceniu gu s tu ,  zjedna mu w swotm czasi e chlubne imie w y ż ­
sze go  iCędu Artysty.

Młodzi eniec  ten’, w  towarzystwie  swojego  oy ca ,  udaje s i ę  
z tąd do W ar sza w y .

A rty k u ł' nadesłany W yd a w co m ,
D nia  9go h. m. przenios ła  s i ę  do wieczności  z żalein p o ­

zos tałych dz i e c i ,  przyjaciół  i krewnych JAV. z Siemońskit  h 
Hrabina Bobrowska  Ciało i ey  pow iez ione  zosta ło  do ro­



dz innego  grobu hrabiów Bobrowskich do A n d r y c h o w a , gdzie  
naywięcey  dobroczynności  swo iey  zos tawi ła  ś l adów , będąc  
Panią  tego ludnego  miasta i dóbr do niego należących , gdzie  
w  kośc i e l e  przed Bogiem zanos i ła  skryte modły!,  za pomy-  
Jność  dzieci  s w o ic h ,  ktere uszczę ś l iw iać  umiała ,  i któ­
re  i ą  nawzajem usz cz ę ś l iw ia ły ,  za nayukochańszego  m ę­
ż a ,  którego przed ki lku mies iącami utraci ła;  tam zaws ze  
życzyła  sobie,  obok z w ło k  j eg o  bydź pochowani' .

Żadna matka i e może  s ię pochlubić z wickszemi  nad 
t e ,  które ta Pani  posiadała cnotami ;  żadna żona zastaNzćai  
do męża  przywiązan iem i w iernośc ią;  żadna przyjaciółka i 
krewna z w ię k s z ą  stałośc ią i  s zczerośc ią ,  w  przyjaźni do­
wod ach ;  a dobroczynność  utraci ła z iey śmierc ią ,  to serca 
czu łe  i  pełne mi łośc i  b l i ź n i eg o ,  które zdawało  s i ę 1 bić tylko  
dla satney cnoty.

X X I I .  B IJ L  E  T  Y  M
N O W O Ś C I  P O L I T Y C Z N Y C H .

ROSSYA.  T ea lr  W oym j. Dz iennik  odeski z dnia 4 
L u t e g o ,  zawiera nes fępującą u rzędową  wiadoiność od woy­
sk a  przeciw Turcy,  dzia la iącego :  * Marszalek  hr.  W i t gen -  
sztein ot r zymał  rapport  a rzędowy,  że ma ła warownia K ule , 
pomiędzy  T u rn o  i Ńikopolein l eżąca ,  przez dwie brygady 
dywizyi  5tey p iechoty,  pod rozkazami  j ene ra ła  majora Ma­
l i n o w sk ie g o ,  sz turmem zdobyta została.  D z ia ł  32 wielkie­
go  k a l ib r u ,  5 c h o r ą g w i ,  400 j eńców,  między klóreini znay- 
duje się łbrahim basza  były dowódzca Sylistry.  , z całym 
swoim orszak iem;  są t rofeami tego szczęśl iwego dnia i t e ­
go świetnego zwycięztwa.

» Jenera ł  major M a l i n o w s k i ,  w tym samym czasi e  opa­
n o w a ł  przedmieście  T u r n o ,  które s p a l i ł , —  a mie szkańców  
zmus i ł  s zukać  schronienia w sameyże  twierdzy.®

P O R T U G A L  LI  A. ( Z  P aryża d. 3 L a /e g o .)  P o d es z ła  
tli dziś u rzędowa wiadomość,  poprzedzona depeszą t elegraf i­
czn ą  z Bres tu :  że dnia 30 Sf. przybyły tam angielskie o k r ę ­
ty przewozowe L y r a ,  M iuerw a  i Z u za n n a , tudzież ros-  
syjski  C hrysh jnu , mające na swym pokładzie dy w iz j ą  w j e ho -  
•dniów por tugal skich  630 ludzi pod jenerałem Saldanha .  *) 
W yp ra wa  ta,  która opuściła Plinuit  6 »St., chciała wyładować  
n a  wyspę Terce i ra  , i j uż  zbl iżyła się do przystani  lamtev-  
szey Is /a d a  B r a g a ,  lecz dwie f regaty angielskie  niedopuśei-

(J*') Pa trz  w Nrze poprzednim Gońca pod tymże ar tyku łem . P. R.
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ły tego zb r o y n ie , dawszy natychmias t  do nich og n ia ,  bez  
żadnego  poprzedniczego os tzeżenio .— Jeden człowiek zabity,  
drugi  r aniony został .  — Poczein wzwyż rzeczone cztery okrę­
t y ,  pod eskor tą  obu angielskich f r e ga t ,  wrócone zostały do 
przy lądka  b 'in ix le r re , skąd 29 Stycznia obróciły się do Bre-  
s tu ,  gdzie dla b raku  żywności  zawinęły.  — Natychmias t  r z ą d  
f rancuzki  wydał  rozkaz prefektowi mor sk iemu ,  aby rzeczonym 
okrętom i na nich znaydującym się Por tuga lczykom,  dać spie­
sz n ą  pomoc we w szys tk iem. —

Dzienni/i S ;x r '/w  z d. 4 L u te go  do powyższych wiado­
mości ,  dodn:e z listu prywatnego z Bies? pod d. 31 Stycznia,  
między  inr. mi : że d, 16 St. o m iecie pomienione okręty 
przybl iżywszy się Jo  T er cm ry ,  gdzie wylądować miały za'- 
miar , - kiedy już wpływały da por tu,  spost rzegły dopiero dwue 
pomien ione fregaty,  które dotąd mgła  zakrywała  przed niemi,  
mnie ma niem iuż ich by ło ,  że im nic n ieprzeszkodzi  w y l ą d o ­
wać Lecz na raz  ogień artylleryi  z fregat  angielskich s to j ą ­
cych w porcie J.dada B ra g a ,  bez żadnego poprzedniczego o-  
s t r zeżen ia ,  o tworzył  im dopiero oczy. Godną  u w a g ’ iest  r ze ­
c z ą ,  iż angl icy wymierzyli  swoie wyst izały na ten iedynie o-  
kręfr, na którego pokładzie znaydował  się jenerał  Sah lnn -  
h a .— K a p i l a r  angielski  na uczynione sobie w tey mierze 
zapytanie,  dał  tylko p n ą  odpowiedź ,  że taki ma rozkaz  od 
swego r z ą d u . — Poczem jenera ł  iSaldanhą oświadczy ł ,  że się 
u dnie do Francyi .

Z a  p r z y b y c i e m  do Brestu , wysłał  za raz synowca i r azem 
p ie rwszego  • -Swego adjntunta , \ i  który tey chwili przybył do 
P a r y ż a )  z depeszami do PP.  Palmella i Barbacena uo L o n ­
d y n u ,  dla doniesienia im o powodach ,  k t ó r e g o  zniewoli ły 
udan ia  się do Francyi .  (*)

P R A W A  K A R D Y N A L N E  
W  i e l  k  i  e  v B r y t a n i i . 

ł  st awy W .  Brytanii  do s i edmiu jedy nie  od no szą  s i ę  zasad.  
P ier w szą  i naydawnieyszą  us tawą  jest  l i st  Henryka  L w o l ­
ność i swobody  narodowi ang ie l sk i emu nadaiący ,  któren 

tWhnriĄ tiber/a tiun , C h a r te r , karta  stcohód, nazywają.
Drugą x kolei  ie st :  M agna  C h a r ta , karta  w ie lk a , u-

s t u u a  za celnieysze i naypie rwsze prawo u w a ż a n a ,  k tóra

(̂  * )  tfilaie s i ę ,  ze ten w y p a d e k ,  ł»yT przyczynił owegro uzbrojenia  i wy­
prawy czterech okrętów wojennych z L izbony ,  o których donieś li-  
śni) w poprzednim (Jońcu.



tza krc!'a Jan a  nas ta ł a  i przez nas tępców niefylko zatwier-.  
d z o n ą ,  ale i uzupe łn ioną  była.

Pe/itiou o f  rights , prośba o prawa \ j e s t  to uchwala par­
lamentu przez Karola 1 w 1 0 8  r. zatwierdzona ,  która znie -  
s l a  nie lylko wiel e  nadużyciów i w ięz i e ń ,  a le  co w iększa  s ta­
n ow i  trzecią wa^ną us tąwę  s w o b . d  angi e l ski ch;  dala a lbo ­
w iem  początek aktowi  Unbeas corpus otl początkowych s low  , 
tak nazw an emu ,  w skutek k tórego ,  gdyby k toko lwiek  miał  
bydź are sztowanym bez widocznych p ow od ów ;  — albo mu­
si bydź n iezwłoczn ie  pu szczony ,  albo natychmiast  przed sąd  
s tawiony  i s łuchany  Wych od z i  na znajome >teminem ca- 
ptivabimws.

Declaralion o f  righls , Oświadczenie p ra w a ,—  stanowi  
cz war tą  zasadę ka rdyn a ln ą  przez Wi lhe lma III  dla o t r zy­
man ia  korony 16S9 przyiętą.  S ą  to niejako Pada Concenia.

yfakoniec t rzy a k t a ,  co do Sukcessyi z 1701 i 705 Polir 
czenia czyli Unii Szhpęyi 1707 i Jrlandiji z 1801 r o k u ,  są 
powyższych zasad uzupełnieniem.

P o d z i a ł  S t a n ó w .

Z znsad tych wyp ły wa  podział  s tanów w  Ang l i i  na dw a;  
to jest: na wyższy  szlachecki (nob i l i t y )  i gminny, do k t ó ­
rego  i n iższa szlachta należy.  X i ą ż ę t a  , margrabio wie  hra­
b io w ie ,  fE . i r l )  podhrabiowie i baronowie ,  do wyższego  
stanu l iczą s i ę ,  i wszyscy  w ogó lnośc i  lordami czyli pa­
nami n az y w a n i ,  są  zarazem Paiiulti' Państwa, czyl i  Baro­
nami Parlamentu y^Barons o f  P a r la m e n t ^  —• dla tego  te 
ws zys tk i e  osoby wyżs zeg o  stanu Baronami także tytułują.

Genfry , gen/lemen, szlachetnemi,  s ł a w e t n e m i , —  nazy­
wa ją  się wszyscy majętnieysi  rzemiosłem nie t rudniący s i ę ,  
kupcy sklepów otwartych nieufrzymujący , —- uczeni ,  syno­
wie młodsi  wszystkich l o r d l w ,  (naysta rszy  albowiem syn 
dziedziczy jedynie g i t  iły po oycu.)  —  Włościanie równio 
j a k  n iższa k lassa mieszczan pospóls two s t a nowi ,  pierwsi  a -  
toli  pod imieniem dzierżawców ( f a nners j  uchodzą.

P A R L A M E N T .
W s z y s t k i e  w  ogólnośc i  w ładze  w  Ang l i i  do trzech ogra­

niczają s i ę ,  to ies t :  prawodawczej, wykonawczcy i  sadowey. 
Stanów ionie praw równie jak podatków do obywate l i  na l e ­
ż y ,  i to przez swoich  umocowanych namiestników* czyl i  re- 
jtrezeulantów- —- Ci to formują seym czyl i  Parlament, do 
którego należy dom gminny  i dom szlachecki  c z ' l i  l o rdów  
JFmise, Chnmtier o f  Conmons. —  Chamber .o f  Peers czyl i
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tak zwane  I zby :  n iis za  i  W § $ 5 a ,  gm in i  parów , po n asze ­
mu Poselska i  Senatorska.

Izb a  n izsza  sk łada się z r eprezentantów wybieranych po 
h rabs twach w A n gl i i ,  AVallii , Szkocyi i Ir landyi.  Glosują, 
na  zgromadzeniach politycznych wedle dawnych zwyczajów 
właściciele zi emscy ,  to iest ci ,  k tórzy do 41) szyli: r oc z n e­
go dochodu z ziemi ma :ą ;  bądz tez wyselani  czyli dele­
gowani  z m ia s t ,  miasteczek,  akademio w i portów. Cz łon­
kó w  wszys tkich reprezentacyi  ię^t: z Angli i  i Wal l i i  513.

ze Szkocyi . . 4-5.
z Irlandyi . . 101).

Może bydź obieranym na reprezentanta  każden w' wyż- 
szey Izbie niezasiadający,  zacząwszy od naywyższey 1 łas,sy 
zi emian czyli s z l ach ty ,  aż do kupca i rękodzielnika i d ą c ,  
byle tylko na delegowanegoJjz h rabs twa róo nie j a k  z mia­
s ta 500 fontów szferl ingów docliodn wykazał .

fF y zszą  izbę składa 377 członków,  to iest :
Parów krwi  k rólewskiey . . 7.
X i ą ż ą t  . . . . . 18.
Ma rgrab iów  . . . .  14
i Irabiów . . . . .  05.
Pod-hrab iów . . . .  23.
Baronów . . . . .  136.
Biskupów angl ikańskich . . 2G.
Pełnomocnych od Pa ró wek  p a ń s tw a ,  
to jest sukc"ssorpk pa r ów ,  którym 
służy prawo wyselania na seym za ­
stępców . . . .  10.
Paz iów szkockich czasowych . 16.

ditto i r landzko  h dożywotnych 20.
Bi skupów ir landzkich . . 4.

AV liczbie tych parów w caley \ n g l i i ,  iest 18 cz łonk ów  
katolickich,  to ie st :  8 w I r landyi ,  2 w Szkocy i ,  a 8 w A n ­
glii wlaściwey.

Lubo  i s b y t e  rozs t r zygają  i s t anowią  j ako  ciało p r a w o ­
dawcze w rzeczach p r aw a ;  jednakże decyzje ich o b o w ią z u ­
j ą  dopiero po zatwierdzeniu przez k róla zapad łem ;  Saukcya  
o s t a t eczna ,  j e s t  przy królu.

I\I O W  C Y.

( S p e a k e r ) ,  s ą  to członki  par lamentu  w i m i e n i u ' r e ­
szty członków szczgólniey p rzemawia iąey .— Równie  wyż­
sza jak niższa izba ma mówców swoich,  których po odbytym 
zagajeniu  seymu i przy sądzie obiera,  równie  j ak  i  ko ink sye
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czyl i  komi tety s e j m o w e .  K o s z ą  przed niemi  na wnijśriu jak  
j wyiściu z po;wedzeń berło.  W o ln o  Jednak mimo tych ka ż ­
demu z cz łonków g lo s  zabrać ,  ktoren na p iśmie  przedsta­
w i o n y  jako proiekt do prawa,  nazywa się bill. W  g l o s o w a ­
niu,  lordom s ł u ż v |w y łą c z n e  prawo ,  że  przez zas t ępców,  to 
j e s t  umocowanych (Proxies)  g l o s o wa ć  mogą.  Jeżel i  bi/ł 
przeszedł  przez izby ob i edwie ,  posełany nakoniec  bywa do  
króla.  —  W  izbie wyższey  /ord kanc/eriA w ła śc iw ie  m i e j ­
sce mówcy sprawuje , iest  on pioczęfarzem państwa i pod o-  
becneść  króla za baldakineni  s tawa,  lub też obok panuiąoe-  
go  na worze  bawełny ( j e st  to god ło  handlu)  siedzi .  Sta-  
wiaią przed nim pieczęć w ie lką  państwa i srebrne wyz łoc o ­
ne berło.

Wybór  mówcy  przez izbę n i ż s z ą ,  zależy od potwierdze­
nia samegoż króla;  kandydatami na mówc ów  są  pospo l i ­
cie prawnicy i biegl i  w rzeczach seymowych.  Bez mówcy  
nic parlament n i eprzeds ięb ierze , do tego nawet  izba przy-  
nmuien ia  swo ie  odsyła , równie  jak podania i proźby.  •—- 
Mów cy  s i edzą  w  pośrodku sal i  za stołem.  Zatwierdzenie  
zaś odbywa s i ę tak: Każden na mów cę  powołany ,  udaje
się n iezwłoczn ie  do króla,  a przybywszy,  uprasza o zatwier­
dzenie  (emi s ł o w y :  # Aby gminy dopokąd /rwać bnlą posie- 
den ia  Parlamentu , przy dc p do Króla mitcty ; —  al/y im ■zda­
nia w ł a m i e w s z e l k ą  o/war/oscią w izbach wynurzać wolno 
aby nakoniec wo/nemi byli od wszelkich aresztów!*  —  
Co do zatwierdzeń królewskich,  są na to formuły s zczególne  , 
i to w j ęzyku  francuskim,  pozosta ł e  z c zasów Wilhelma Z  wyr ie- 
%‘'y\ i tak np. c o d o  int eressów powszechnych  czyli  bilu publi-  
c ni ego, approbala wyraża się sio wy: Le Roi le veitl, (Kroi  tak 
chce. )— W  prywatnych projektach prim te Bill: S o itfa it com- 
łiie il est desire'* , (n i ech  s i ę  stanie podług ży cz en i a ) ;  co do  
i karbowy oh ( nioney Bil l  )  »/e Roiremercie ses loyaux suje/s, 
accep/e leur benevolence9 — Król dziękuje wiernym podda­
nym i przyimnje ich życz l iwość  i t .  d. — Jeżel i  zaś żądan ie  
izby n i ezgadza  s ię z w o lą  króla ,  odmowna odpowiedź  bywa  
w słowach:  * le Boi s’avisera , Król  zobaczy.*

dowiedzenie Parlamentu odbywa s i ę  w  starym pałacu  
król ewskim w Westrninsterze w  salach oddzie lnych,  lecz do ­
syć s czu p ł ych .—-

'rudno sob i e ’ wys tawić  do jak i ego  stopnia wrzawa ,  zg i e ł k  
i zamieszani e  w obradach tufeyszych panow ać zwyk ły .  Jedni  
'wchodzą,  drudzy yyychodzą,  tamci rozprawiaią  lub umawia-  
j t s i ę — inni znów k la s z c z ą , sykaią : *sl ichnycie! słuchaycief 
W w o lu ją ;— tamci zn akry temi  g ł o w y  z dala od wszys tk i ego



drzymią,  jm> wzdtul  l a w y  ro zc i ą g n i e n i , spią na piekne.  —  
Obrady s e j m ó w  naszych po lsk i ch ,  które nieraz n i e w y d o ­
lność cudzoziemska tak śmiesznemi  , tak burzl iwemi  w y ­
s t a w i a ła ,  w  porównaniu z angie l ski emi  par lam enta mi , by­
wa ły  j e szcze  wzorem przyzu oitości: ?

WŁADZA WYKONA IV( , ' \  .

W  calem znaczeniu i mocy :est przy królu.  Wypowiada  
w o j n ę ,  s tanowi pokóy, zaw i ra przy mierzą,  rozdaje t irz-dy,  
godnościami zasczyca,  maskawia .  F lo t t a  pańs twa uważ aną  
j a k o  własność  k r ó l a , — Parlament  w '1820 r. wyznaczył  dla 
. -óla na  ut rzymanie dworu  i dla wyższych u rzędn ików 
p a ń s tw a ,  rocznie 850,000,  funt.  szterl.  zę skarbu ang i e l s k ie ­
go a 257,000 f. s» z i r l a n d zk ie go ;  prócz]  dochodów po­
mnie jszych z lasów,  zamków,  portów,  i t. d. zeSzkocyi  i K o rn -  
Avallii.—  Pelnoletność następcy t ronu iest lal 18. —  K o ro n a ­
c j e  odbywane w opactwie weslminste rskim przez ari  . b i ­
skupa  K a n t e r b u r y . —  Sukcessya t ronu spada na syna n a j ­
starszego i jego  potomstwo w linii męzkiey.  — Kuj en 3 1  na 
przypadek maloletności  , k tól  w testamencie us t a na w ia ,  lub 
leź w potrzebie par lament .

W IELC Y  LRZĘDNlCY.

Siedmiu iest  wielkich u rzędników państwa,  to iest: K an­
clerz , r azem pieczętarz , Podskarbi i Lord prezydent t a jn ey  
rady,  — Lord jdeczeii t a y n e y , —  Podkomorzy d o ż y w o t n i , —  
W ielki Marszalek dożyw, t n i , i nakonioc wielki Admirał-

Ministrów  mianuie lub odwo lu i e  król i są  od po w ied z ia l ­
n i . —  Sam zaś jako osoba św ię ta ,  nikomu sprawy zdawać  
nie  iest  obowiązany.

N a j w y ż s z y  rząd państwa ca ł ego  stanowi  tayna rada, the 
privy concilĄ do tey na leżą  nie tylko Niążula krwi królew-  
ski ey  i wielcy dygnitarze p a ń s t wa ,  a le  nadto oba arcybisku­
pi i mówcy  izby niższey , a nakoniec  sekretarze rady w l i c z ,  
bie trzech.  —  Po  miastach są  prezydenci  i ł a w n i c y ,  p ierw­
si pod imienimn major,  a drudzy mężów starszych Ahlermeń 
uchodzą.  Major miasta L o n d y n u ,  w czasi e urzędowania  
i es t  lordem.

T e  są  g lównieysze zasady formy rzą du  angiel skiego 
czyli kons tytuc j i .

W  Niderlandach chcąc bydź depu towanym po trzeba rnieę 
l a t  30 i nic więcej  ; gdy tym czasem w A nglii i ma ią tek  
j a k  widzieliśmy ( to  iest  opla ta  podatków 24 szl : )  i w iek 
to iest  la t  21. s ą  potrzebne.  — W e  F ra n c y i  j ako  k ra ju  ob-
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s z t r n y m ,  i l udnym ,  po trzeba mieć la t  40. i  opłacać 1000. 
f rank iw prostego podatku.  W a ru n k i  te we Francy i  obo- 
więzuif tbe, rozcinEjmone do dawnych czasów,  odsunęiyuy na 
zawsze  od wyborów równie E o c y tm a , Epamhtiondei>a j a k  i  
E abrycyaśió io  , K ir iiis zó w  , Cijucynalów , i  U p .

Rozmaitości.
Dodatek  do dziennika Times z dnia 19 Styczn ia ,  był n a  

arkifszu,  mujacym ,3. stopy 11. cali wysokośc i ,  (b l isko  dwa 
łok c ie ; )  3 stopy ( . ' -szerokości ;  l ak rozłożony na stole, s ł u ­
żyć może za  obrus na 8 osób. Złożony jes t  w czwórkę 
( i/i q ’t(tr!o)i‘ kt'd"d ma 1 stopę i 1 1J cali wysokośc i ,  a 1 s to­
p k i  li} cali szerokoiiOi. W  a rkuszu  tym znayduie się*548 
ściśle wy drukowany cli kolumn,  to iest na każdey slfonnicy C, 
każda  kolumna ma 239 wierszy .średniego p isma,  a w w ie r ­
szu 50 li ter;  zatem w całym dodatku jest ich 552,000. Po-  
równywaiąc  ten rodzay d ruku z ś rednią  JótfemtłwksiffijJek 
f rancuzkich,  po 24 wiersze na s t ronnicę ,  zatym jeden dodatek  
gazety  Timce^l wydaliły dwa tomiki po 230 stronnic ; zaś ca­
łoroczny zbiór  SB Kr ty z takiemi dodatkami ,  gd^by codziennie 
wychodziły,  wy nosi 'by 090 tomów1 &edniey wilekości.

Niektóre pisma zarzucają P. Scribe  sław nemu autorowi  ko-  
medyi i wodwil lów f rancuskich,  że on skleja tylko roboty 
swych pomocników,  i zato bieFze ijjeifiagąM i o k la sk i . — Lecz  
jak im kolwiek s|>osobem dokazuje tych ‘cudów , zawsze  to za 
nim mówić będzib,* że ma t a l en t ,  choćby tylko skle jania cu­
dzych utworow ;• gdy ż "  idać z tego samego,  iż ci u fworcy ,  s a ­
mi pomiędzy sobty nic podobnego skleić by niepotrafil  i J  skoro 
się  bez niego obęyść niemogfy.— Aleczego też zazdrość nie-  
Wymyftli *. .

Ws za kż e  i wielki  Paganini  znalazł  świeżo jakii  goś k ryty­
ka w Poście,  który w grze iego nic nieslySzal prócz p i sku  
wróbli  ! . .

U W I A D O M I E N I E .
lE yszio  dziś  z  pod  p rassy  p isfoo , pod  h /ln lem : 3 I i e s z k a - 

X I dc n /i ' ,voi t r.t do  m i u s z k  a , c a ‘ ii i i i i z. is; v : /Sbrego nu- 
bydź m oiaa w d ru h a m i IVi/dawców Goi/ca, i  hśTe^ar/i' D . E .  
F r i e d ł e in a ,  za  cene Z ip . .1

T F . A T R  N A R O D O W Y ,  
bfl. Dziś opera: Notce K rakow iaki.
60. J u t r o ,  zapowiedziany benefis Pana Nowakowskiego*


